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Or.0063-3-3/07
P r o t o k ó ł  Nr 3/07

z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu 21 lutego 2007r. 
w godz. od 900 do 1130 w Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej.

Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1) p.Ludomiła Paczkowska
- Przewodnicząca

2) p.Michał Karpiak

3) p.Dariusz Folerzyński

4) p.Marek Czajka

5) p.Maria Błoniarz-Górna

6) p.Andrzej Mielke

7) p.Piotr Pawlicki

Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Gabriela Wegner

- usprawiedliwiona

· spoza Komisji:
1) p.Agnieszka Kortas-Koczur
- Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej

Komisja składa się z 8 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca p.Ludomiła Paczkowska, powitała zebranych członków Komisji oraz Panią Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej Agnieszkę Kortas-Koczur. Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Zapoznanie się z założeniami funkcjonowania i organizacją pracy oraz realizacją zadań nałożonych przez miasto w Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej.

2. Omówienie materiału sesyjnego.

3. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dzisiejsze posiedzenie odbywamy w Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej zgodnie z planem pracy Komisji, przedstawionym na ostatnie sesji Rady Miejskiej.

Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej działa na podstawie Statutu z dnia 28 listopada 2005r., od tego czasu staliśmy się jednostką budżetową. Do tej pory też funkcjonowaliśmy, jednak byliśmy jednym z Wydziałów Urzędu Miasta, natomiast teraz nasza autonomia i niezależność została potwierdzona Uchwałą Rady Miejskiej. Działamy też na podstawie corocznie przedstawianego Radzie Miejskiej Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. Na rok 2007 również mamy już uchwalony taki Program, który jest wyznacznikiem naszych działań.

Ośrodek zajmuje się głównie niesieniem pomocy osobom z problemem uzależnień, zarówno od alkoholu, jak i od narkotyków, również ich rodzinom, gdzie często przy okazji uzależnień pojawia się przemoc w rodzinie, pojawia się dysfunkcja jeżeli chodzi o dzieci i z obserwacji widzimy, że obejmujemy już teraz wszystkie problemy, które pojawiają się w rodzinie.
Głównym naszym celem jest niesienie pomocy poprzez dyżury naszych specjalistów – plan dyżurów w załączeniu i jest tak, że co tydzień, jeżeli wpiszemy i mówimy, że jest prawnik, to on jest tutaj co tydzień od godz.1600 do godz.2000 i każda osoba bezpłatnie może uzyskać pomoc. Oczywiście ograniczamy trochę możliwość pomocy prawnika, ponieważ nie wszystkie sprawy dotyczą Ośrodka i nie wszystkie rozpatrujemy, zajmujemy się głównie problemem rodziny, więc jeżeli ktoś przychodzi ze sprawami majątkowymi, to dziękujemy. Czyli niesiemy pomoc w problemach rodziny.
Górna część Ośrodka to biura i działamy na zasadzie wielkiego punktu konsultacyjnego, gdzie zawsze ktoś jest, gdzie od 700 do 2000 osoba z problemem zawsze znajdzie coś dla siebie. W części dolnej Ośrodka mamy świetlicę, od 800 do 1200 obejmujemy opieką 5-latki, działa to na wzór ogniska przedszkolnego, natomiast takim ogniskiem nie jest z nazwy, jest po prostu świetlicą dla 5-latków, natomiast od 1300 do 2000 mamy dzieci w wieku 7-16 lat. Dzieci te są uwikłane w problem alkoholu, czy przemocy w rodzinie. Te dzieci trafiają do nas same lub przez pedagogów lub przyprowadzone są przez rodziców. Jest to działalność opiekuńczo-wychowawcza, czyli proponujemy różne zajęcia od sportu poprzez zajęcia Aikido, komputery, wyjścia na basen, wyjścia do kina. Jest też sfera terapeutyczna, czyli prowadzona jest z tymi dziećmi regularnie socjoterapia, która ma nauczyć zachowań społecznych, które często dla rodziców są mniej ważne, a dla nas muszą być ważne, aby te dzieci mogły odnaleźć się w normalnym świecie.
Na terenie Chojnic pod opieką Ośrodka działa również 7 świetlic w szkołach, są to szkoły podstawowe i gimnazja, również u sióstr zakonnych przy ulicy Ogrodowej znajduje się taka świetlica, którą my obejmujemy opieką. Są to świetlice, które również swoją opieką obejmują dzieci z rodzin z problemem alkoholowym i muszę powiedzieć, że w roku bieżącym tych dzieci jest 220. Jest to ilość, którą z jednej strony możemy się poszczycić, ale z drugiej strony nas trochę smuci, pewnie lepiej byłoby, gdyby ta liczba była mniejsza, a nie z roku na rok większa.

Ośrodek zainicjował pewne działania wspólne ze świetlicami, ponieważ Ośrodek w moim rozumieniu myślę, że również w rozumieniu Rady Miejskiej ma być takim centrum profilaktyki, dlatego wszelkie działania profilaktyczne, które są na terenie Chojnic, wychodzą z tego miejsca. Bardzo dużą współpracę mamy z Gminą Chojnice, dzięki Panu Adamowi Modrzejewskiemu wiele rzeczy robimy wspólnie, ponieważ on ma naszych ludzi, a my jego. Do tego Pana zwracają się ludzie 
z miasta, którym on nie może odmówić tylko dlatego, że on jest Gmina, natomiast do nas przychodzą osoby z Gminy, którym my również poprzez współpracę możemy pomóc. Ośrodek od samego początku nie zwraca uwagi na rejonizację, ponieważ docierają do nas osoby z Czerska, Człuchowa, Tucholi, są telefony z tych miejsc z pytaniami o Grupę Rodzica, która u nas istnieje, o różne działania takie, których pewnie tam nie ma, albo o tym nie wiedzą i w tym momencie pomagamy. Przyjeżdża też pewna osoba aż z Odrów, korzysta u nas z pomocy specjalisty do spraw przemocy 
w rodzinie, bo właśnie udało nam się pozyskać dwóch specjalistów spoza terenu Chojnic, jest to Pan od psychoterapii i uzależnień oraz Pani od przemocy w rodzinie. Są to osoby z Bydgoszczy, które przyjeżdżają tylko po to, żeby pełnić tutaj dyżur. Na początku była to taka próba, czy osoby obce się przyjmą, jednak osoby te same się obroniły, jest duża anonimowość, ich nie interesuje tak naprawdę nazwisko, tylko problem i dla potrzebujących ludzi jest to duże poczucie bezpieczeństwa, że przyjdzie, powie i nikt tego potem nie usłyszy, chociaż od naszych specjalistów też nikt tego nie usłyszy, ale czasem trudno przekonać takie osoby o tym, że to jest jak u lekarza, tajemnica obowiązuje wszystkich. Pan od uzależnień ma pełne ręce roboty i myślimy o tym, żeby jakoś zwiększyć jego działalność, ponieważ my już zaczynamy wchodzić na ścieżkę leczenia osób uzależnionych. Zaczynamy docierać do takiej trochę terapii uzależnień i dlatego myśl jest o tym, żeby wejść we współpracę z jakąś poradnią leczenia uzależnień i tutaj to leczenie robić, ponieważ te osoby do nas dotarły i nam zaufały. Kształt i wizja rozwoju Ośrodka jest robiona pod ludzi, jeżeli do mnie docierają trzy, cztery osoby z problemem na przykład DDA, to ja już dzisiaj wiem, że to DDA musi tutaj powstać. Trudno na takich spotkaniach zawsze powiedzieć, co będzie się jeszcze w Ośrodku działo, to kształtują ludzie.
Najbliższe plany, to w związku z remontem weterynarii chcemy, żeby powstała druga świetlica dla maluchów, dla 5-latków, ponieważ na początku zaczynaliśmy z 19 maluchami, teraz mamy 24 i już mówię rodzicom, że dopiero od września, bo nawet sala tego nie przyjmie, poza tym bezpieczeństwo też musi być i właśnie z myślą o 5-latkach chcemy robić drugą salę, żeby ich mogło przebywać nawet 40. Te dzieci mają opiekę dwóch pań wychowawczyń, teraz nawet są trzy i taka sama jest opieka u dzieci starszych. W Ośrodku na umowę o pracę 6 osób, reszta pracuje na umowę zlecenie, ale są to osoby głównie w świetlicach. Naszą szóstką staramy się ten Ośrodek utrzymać, co troszeczkę nas kosztuje, bo działamy 12 godzin w ciągu dnia od poniedziałku do piątku i trochę to wymaga od nas „nagięcia”, jeszcze w środy i piątki na sali gimnastycznej trwają zajęcia Aikido, to też trzeba przyjść, przypilnować. Również na dużej sali są zajęcia karate, staramy się tą dobudowaną salę wykorzystać i sportowo, i konferencyjnie, również dzieci mają możliwość z niej korzystać dowolnie. Ośrodek stara się nieść pomoc ludziom sportowo, profilaktycznie i dziecięco.
W soboty i niedziele Ośrodek jest zamknięty, są plany, aby w te dni również działał, jednak na razie kadrowo nie damy rady. Wszędzie podaję swój numer telefonu i jeżeli trzeba, to Ośrodek otwieram. 

· Radna Błoniarz-Górna – Pani Dyrektor zrobiła starania o to, żeby tutaj był telefon zaufania, podała swój telefon prywatny, czyli on jakby działa, co prawda na prywatnej komórce i prywatnym czasie Pani Dyrektor, ale jeżeli chce się pracować z takimi ludźmi, a ma się ku temu tendencję i chęci, to tak się pracuje. To, co powiedziała Pani Dyrektor, to jeszcze nie wszystko. Jest też kwestia dzieci na kolonie, półkolonie letnie, w świetlicach w tej chwili są ferie zimowe dla dzieci, mają swój program, swoje zajęcia i pieniędzy „alkoholowych” są przekazywane środki na wyżywienie, na zajęcia. Latem całe dwa miesiące tutaj na sali w Ośrodku jest po 60 dzieci, półkolonie, czego w mieście nie ma, kiedyś robiło to TPD, potem tego zaniechano, w tej chwili od dwóch lat jest w Ośrodku i jest to fantastyczna sprawa. Nie są to typowe półkolonie 
z obiadem, bo takich warunków tutaj nie ma, ale dzieci dostają tak dobre jedzenie, śniadanie, drugie śniadanie, podwieczorek i to wystarcza. Jest bardzo dobra współpraca z Bankiem Żywności, który również jedzenie przekazuje do świetlic. Jesteśmy w tej chwili dumni z tego, co mamy. Jest to jedyny taki Ośrodek w Województwie Pomorskim własny miasta, który taką rolę spełnia.
Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – Ośrodek oprócz funkcji profilaktycznej zaczyna trochę pełnić rolę centrum interwencji kryzysowej, ponieważ 4 stycznia zwrócono się do mnie, Kurator już nie wiedział, gdzie iść, przyszedł do Ośrodka ze stwierdzeniem, że jeżeli pewnej osoby z dziećmi nie weźmiemy do hotelu, to będzie kłopot. W ciągu dwóch godzin udało załatwić się to, że MOPS będzie opłacał, Straż Miejska zawiezie do hotelu w Słupsku. Ta osoba jeszcze jest w hotelu, dostaje tam „lekcję życia”, bo okazuje się, że jest całkowicie bezradna, nie wie, co zrobić z dziećmi, a tam musi. Z jednej strony można by było powiedzieć, że nie mamy takich możliwości, nie mamy takiego zakresu działania, ale tak naprawdę nie ma w Chojnicach takiego miejsca, do którego można by się zwrócić i dlatego moim celem jest przerwanie tej psychologii. Dzięki pomocy Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej i wielu innych instytucji nasz Ośrodek może pomóc osobom, które tutaj dotarły. Również bardzo dobrze układa się współpraca z Policją., z kuratorami sądowymi. Mam nadzieję, że Ośrodek spełnia oczekiwania ludzi, również oczekiwania radnych, przecież to Rada Miejska co roku zatwierdza Program i pozwala dalej działać. Również starcza nam budżet, nie potrzebowaliśmy dodatkowych dotacji z Urzędu Miasta, ponieważ te pieniądze „alkoholowe” 
w zupełności nam wystarczyły i myślę, że to też jest mały sukces, że znaleźliśmy ludzi i znaleźliśmy formę pomocy dzieciom, pomocy dorosłym czasem za darmo, coś za coś, sala dla sekcji Aikido za to, że dzieci te zajęcia mają za darmo.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wiemy, że na Policji jest „pokój niebieski” do przesłuchań, że nasz Sąd Rejonowy za dwa dni otwiera też taki „niebieski pokój”, może trzeba pomyśleć, aby również w Ośrodku zrobić takie pomieszczenie z telefonem, aby Panią Dyrektor uwolnić od prywatnego telefonu. W niektórych programach mówiło się o tym, żeby w Chojnicach powstało takie miejsce, gdzie można choćby na tydzień, czy dwa umieścić kogoś potrzebującego i wówczas szukać rozwiązań. Myślę, że będziemy próbowali przekonać, że w naszym mieście akurat to powinno się znaleźć.
Jako długoletni dyrektor szkoły wiem, jak pięknie w szkołach działają świetlice terapeutyczne, czyli to, co Pani Dyrektor mówi, nie mija się z prawdą, wręcz chcę powiedzieć, że wiele dzieci naprawdę zostało uratowanych przez świetlice terapeutyczne, ponieważ to jest jedyne ich miejsce, gdzie mogą godnie pobyć, posiedzieć, pooglądać, posłuchać, poczytać. Na początku świetlic było mniej, domagały się wszystkie szkoły i to rzeczywiście jest sukces, że można było je stworzyć. Ostatnio chodziłam po szkołach, ponieważ mam monitorować łamanie praw dzieci 
i jestem dumna, że w każdej szkole są zajęcia, są dzieci. Jednak w niektórych szkołach jest mniej dzieci potrzebujących, natomiast w Szkole Nr 1 jest ich naprawdę dużo i tam możnaby coś zwiększyć.

Również może należy pomyśleć o weekendach. Na pewno wiązałoby się to z dodatkowymi środkami finansowymi.
Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – każdy z pracowników ma przypisane jakieś popołudnie, 
w którym pełni dyżur, pracujemy od 700 do 1500 jak każdy urzędnik, natomiast już i tak pracownicy przychodzą do 2000. W momencie, kiedy miałabym powiedzieć o sobotach i niedzielach, to przynajmniej tych dwóch pracowników, jeden to musiałby być na pewno, a to się wiąże z finansami, ponieważ tak, jak działania profilaktyczne, również finanse pracowników idą z tej samej puli. To samo jest zresztą z „niebieską linią”, ja jej nie zakładam tylko dlatego, że jeżeli założymy taki telefon, to on musi funkcjonować we wszystkie dni tygodnia plus noce, bo sama pracowałam podczas studiów przy takim telefonie i te noce są najbardziej krytyczne, najbardziej ten telefon dzwoni. Praca w warunkach nocnych nie może być wypłacana tak samo, jak w dzień, a liczyć na wolontariuszy możnaby, natomiast żeby ten Ośrodek spełniał taką fachową pomoc, to musieliby to robić ludzie, którzy wiedzą jak to robić, żeby nie zaszkodzić, bo odebrać telefon to nie sztuka, natomiast poradzić, albo przynajmniej wysłuchać, to trzeba umieć. To, co pracownicy mogą zrobić za dziękuję, to robią, ja nie narzekam, bo jak trzeba zrobić imprezę, jakiś mityng, jakąś rocznicę to przychodzą 
i pracują w weekendy bez wynagrodzenia, za to, że mogą pomóc, ale gdyby to miało być cały czas, to należałoby zwiększyć zatrudnienie przynajmniej o tą jedną osobę, a to finansowo obciąży Ośrodek.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – mówimy o rodzinach patologicznych i akurat sobota i niedziela jest to najgorszy czas i od lat na ten temat rozmawialiśmy. Najczęściej rozmawiamy na spotkaniach z psychologami i pedagogami, dlatego moja prośba o częstsze spotkania, zapraszania do Ośrodka pedagogów szkolnych, oni są w pierwszym kontakcie, niż Ośrodek, dlatego oni muszą dobrze umieć udzielić porady, albo zadziałać i być przy Ośrodku. Wiem, że raz takie spotkanie było i przykro, że tam mało osób przyszło, ale pewnie na kolejnym będzie lepiej. Jest potrzeba dla tych ludzi takiego jak najszybszego kontaktu z fachowcami, żeby potrafili akurat w tej dziedzinie dobrze radzić, bo to jest bardzo ważne.
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – Ośrodek próbował, Pani Przewodnicząca też na tym spotkaniu była, na którym mieliśmy omawiać konkretnie problem narkomanii w Chojnicach 
i wówczas na 85 osób zaproszonych pedagogów, dyrektorów szkół każdego szczebla przyszło osób 23 i to jeszcze osoby, które na co dzień są z nami w kontakcie choćby przez świetlice. Natomiast to nie tak, że ja na tym spotkaniu poprzestałam, weszłam w kontakt z Poradnią Psychologiczno-Pedagogiczną i tam zaproponowałam takie spotkanie, dałam im tego samego eksperta, którego mieliśmy wówczas i pojechaliśmy do Bursy na spotkanie, jednak sytuacja była dokładnie taka sama, zapraszała Poradnia, dotyczyło to Powiatu i praktycznie puste miejsca przy stołach. My się staramy, jeżeli szkoła wnioskuje o jakieś szkolenie, to na koszt Ośrodka ono zostanie zrobione, przyjedzie fachowiec od narkomanii, od przemocy w rodzinie i wówczas więcej osób uczestniczy w takim szkoleniu i choć w ten sposób staramy się też trochę o Ośrodku 
i o nas mówić. Nie biorę pod uwagę tego, czy szkoły są miejskie, powiatowe, jeżeli II LO miało taką potrzebę, to też dostali fachowca, osobę opłaconą przez Ośrodek na szkolenie, ale są to jednostkowe szkoły, które tak naprawdę są gotowe spojrzeć na taki problem i szukać pomocy. Większość szkół jeszcze myśli, że sobie sami poradzą, jednak wszyscy wiemy, że w szkołach coś się złego dzieje i wiemy też, w jakich szkołach mniej, w jakich bardziej i te, w których mniej najłatwiej o tym mówią. Też nie możemy na siłę, bo z tego potem i tak nikt nie korzysta.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – osobiście również postaram się o udział, będę miała tyle czasu, żeby wszystkich zachęcić, to jest konieczne, musimy to robić, bo trochę to jest ukryte. Już same diagnozy, badania wskazują na to, że musimy w tym kierunku działać w naszym mieście.

· Radny Piotr Pawlicki – chciałem dodać, że być może to jest problem bardziej skomplikowany, niż możliwy do diagnozowania. Być może w całej sprawie pokutuje błąd, mówię tutaj o kontaktach ze szkołami i ukrytymi tam pod dywan kwestiami z dawnych lat jeszcze, kiedy to było tak, że to, co było w szkole się ukrywało, żeby mieć dobrą opinię, natomiast w dzisiejszych czasach byłby to katastrofalny błąd, tym bardziej, że zjawisk problemu takiego trudnego jest coraz więcej. Może dobrze byłoby dać sygnał z tej Komisji, również z Komisji Oświaty, taki delikatny sygnał do społeczeństwa, ale bardzo konkretny, powiedzenia jednak, że nie jest tak dobrze, że nie chodzi tu o sytuację, w której często mylnie tłumaczy się, że skoro jest cicho na lekcji, to styl życia tych młodych ludzi, ten, który może nie jest widoczny w szkole, ale poza, my to obserwujemy, jednak daleko odbiega od tych, które byśmy jako rodzice, badanie wspomagających te problemy, rozwiązywanie problemów trudnych jednak było jakoś powiedziane po to, żeby wzbudzić pewną świadomość, ale i troskę wszystkich, bo mówienie, że wszędzie jest ładnie, to oddala możliwość takiego stosunku do tych spraw. Należy też pamiętać o szkołach powiatowych, bo w tym momencie nie ma to znaczenia. Obserwuję i czytuję w literaturze, że też kolejny błąd w szkołach popełniony przez pedagogów i psychologów globalnie, bo nie mówię o jednostkowych przypadkach, tam pewno będą różnice, jest ten, iż bardziej zajmowano się diagnozą, a mniej pomocą. To jest być może kolejny taki problem, ja też to obserwuję w szkole, że ten właśnie moment jest dzisiaj bardzo ważny, żeby uczulić jednak dyrekcję szkół o potrzebie kontaktu z Ośrodkiem, przeszkolić w zakresie prowadzenia trudnych dzieci. Jako wychowawca mam klasę, jest uczeń z kłopotami, ja niekoniecznie wszystko muszę wiedzieć jak z nim postępować, jakoś się go skieruje do psychologa, pedagoga, tylko potem zaczyna się problem, on jest przechwycony, coś się dzieje, natomiast nie ma później zwrotki, my nie otrzymujemy nic co dalej, tylko ktoś coś robi, ja czekam i być może to jest jakiś problem przeładowania pracą inną, niż trzeba. Więc tak liczę, że to byłby taki bardzo dobry tutaj z tego Ośrodka płynący sygnał, oczywiście problem jest z tą reakcją zwrotną. Mam pytanie, czy Pani Dyrektor może coś powiedzieć o minusach i trudnościach, w których radni mogliby konkretnie dopomóc.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – Ośrodek otacza pomocą wszystkich, ale proszę wierzyć, że kontakty z Panią Marią Wróblewską nie przynoszą żadnych efektów, muszę to powiedzieć głośno, ja się tego nie boję i oficjalnie mówię, Pani Wróblewska nie weszła w żaden nasz program i to, że wychodzimy do szkół średnich, to jest tylko nasza dobra wola.
· Radny Andrzej Mielke – rozmawiałem już ze Starostą, który podkreśla, aby te stosunki 
z Ośrodkiem nawiązać, współpracować, jest już mały program i plan, w najbliższym czasie na ten temat będziemy rozmawiać.

· Radny Marek Czajka – od lat interesują mnie problemy rodzin alkoholowych, współuzależnień, a ostatnio poprzez kontakty wyborcze swoje założyłem sobie specjalny numer gadu-gadu 
i najwięcej kontaktów miałem z osobami pokrzywdzonymi poprzez przemoc w rodzinie. Teraz mam bardzo ścisły kontakt z panią Dyrektor, kieruję do niej osoby lub do MOPS i nigdy nie było słowa nie, nie mogę, nie wolno mi. Wiem, że Ośrodek zawsze był otwarty w soboty, jeżeli była taka potrzeba. Myślę, że możnaby tutaj w Ośrodku też założyć numer gadu-gadu, bo wiele ludzi ma jakiś wstyd odezwać się, ale napisać łatwiej, bo jest się bardzo anonimowym, osoby mają wiele odwagi pisać, ale jak kieruję do Ośrodka, to nie każda osoba przychodzi.

· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – jest w trakcie realizacji strona internetowa Ośrodka, ona już jest, ale nie ma jeszcze takiego kształtu jak mi się marzy i nie będzie problemu, żeby powstała skrzynka e-mailowa, czy numer gadu-gadu, to jak najbardziej jest możliwe. Jeżeli chodzi o sygnały do szkół, to staramy się i cały czas ten sygnał jest. To spotkanie w Ośrodku, na które przyszło tak mało osób, było sygnałem ode mnie, sygnał dał Burmistrz, który przy mnie osobiście zaprosił dyrektorów szkół. Są osoby, które należą do naszych przyjaciół, nam pomagają i my im pomagamy. Nie wszystkie szkoły w to weszły, ale ja wierzę, że to tak obserwacją, jednej szkole się udało, to drugiej może też. Chodzi o to, żeby to nie były osoby wytyczone przez dyrektora na siłę, tylko takie, które naprawdę tego chcą. Staramy się też sami poprzez naszą młodzież dawać sygnały młodzieży w szkole, żeby omijać tą sferę pedagogiczną, nauczyciele mają tyle pracy, że nie zawsze na profilaktykę jest czas. Wspólnie z Gminą założyliśmy Młodzieżowy Ruch Profilaktyczny, mamy wśród siebie młodzież z miasta i gminy, która uczestniczy cotygodniowo w zajęciach profilaktycznych. Głównym założeniem tego jest to, żeby ta młodzież utrzymała abstynencję i to jest jedyny warunek uczestnictwa w grupie. Ci młodzi ludzie chodzą do szkół i w klasach o tym samym mówią. Robimy dla nich zabawy karnawałowe, wyjazdy, teraz wchodzimy w taką współpracę z Klubem „Szansa”, Pan Tomasz Biesek zaproponował, że spróbuje z Województwa ściągnąć pieniądze na profilaktykę i naszą młodzież zabrać na kajaki na pięć dni. Tak mało tej młodzieży trzeba, wyjazd do Babilonu to tylko kilka kilometrów od Chojnic, ale sami mogli to zorganizować, mieli od nas fachowca, który zrobił im takie małe warsztaty profilaktyczne interpersonalne, więc ta młodzież się jeszcze bardziej zbliżyła do siebie. Oprócz tego, że pedagogom mówimy, że istniejemy, mówimy też bezpośrednio młodzieży. Teraz jesteśmy w trakcie robienia wyjazdu grup trzeźwościowych z terenu miasta Chojnice, wyjazd ma się odbyć do Częstochowy. Jesteśmy w stanie wspólnie z Gminą nawet dwoma autokarami pojechać i ma to się odbyć w pierwszy weekend czerwca, ale te grupy też muszą tego chcieć, muszą coś od siebie dawać. Staramy się dać sygnał wszystkim, że coś dla nich jest, natomiast też oczekujemy od ludzi, że przyjdą i powiedzą co chcą. Najbardziej przykre jest dla mnie, kiedy słyszę, że nic się nie dzieje, ale tak naprawdę nikt sam nie wyszedł z potrzebą, że coś ma się dziać. Staramy się otoczyć opieką z tych wszystkich nazwanych problemów, ustawa każe, więc robimy. Natomiast wiele oczekiwań jest ludzi, którzy nie mają odwagi powiedzieć, że coś się dzieje, potem od nas oczekują rozwiązań, jak my nawet nie wiemy, jak pomóc.
· Radny Michał Karpiak – co do sukcesów to nie mamy żadnych wątpliwości, należy jak najbardziej pozytywnie ocenić. Nikt się nie upomina o dodatkowe środki finansowe. Czy istnieje jakaś grupa sponsorów, którzy bardzo chętnie sponsorują działalność polityczną, a czy jest zainteresowanie w tej dziedzinie, czy są takie osoby, firmy, które deklarują jakąś pomoc. Druga sprawa, czy nie należałoby się zastanowić nad jakąś integracją MOPS-u z tym Ośrodkiem, być może wtedy wiele problemów, zwłaszcza w tych kadrowych udałoby się uniknąć, może i środki finansowe inaczej by spływały. Ja zdaję sobie sprawę, że może te środki by spływały gdzie indziej, ale przecież jakieś tamy organizacyjne można postawić i działać wspólnie, bo jednak profil działalności jednego i drugiego jest podobny w wielu zakresach, tutaj chodzi o pomoc społeczną.
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – jeżeli chodzi o sponsorów, to nie. Są jednostki, które chcą pomóc. Z jednego sklepu komputerowego otrzymaliśmy nagrody dla dzieci, mamy zaprzyjaźnioną firmę jeżeli chodzi o remonty. Pan Rząska robi remonty zawsze, kiedy o to poprosimy, nie ma żadnych problemów jeżeli chodzi o zapłatę. Zabawek dla maluchów nie musiałam kupić, ludzie po swoich dzieciach przynoszą, nawet dostajemy rzeczy i wśród 5-latków rozdajemy. Dostaliśmy też piękne, nowe kurtki, które też trafiły do potrzebujących dzieci. Wczoraj nawet nasza Pani prawnik dostarczyła cały karton zabawek, ludzie pomagają. Jeżeli chodzi o pieniądze, to nawet nie ma takiej możliwości, aby Ośrodek przyjął, bo nie może zarabiać i nie może mieć dotacji innych, niż środki „alkoholowe”. W obecnej ustawie jest pomysł, żeby pieniądze „alkoholowe” podeszły pod MOPS i wówczas takie Ośrodki, jak nasz, albo będzie istniał, albo nie i tych pieniędzy nie będzie, ponieważ MOPS ma tyle własnych potrzeb finansowych, że działania profilaktyczne zejdą na daleki plan. Ja się obawiam, że w tym momencie, kiedy podejdziemy pod MOPS, to te pieniądze  się rozejdą. Obecnie jest czytelna sytuacja, jest MOPS, który ma swój budżet i nasz Ośrodek ze swoim budżetem. 
· Radna Maria Błoniarz-Górna – nie tylko są sponsorzy tacy, którzy coś dają do Ośrodka, również do świetlic dostarczają jedzenie, Pan Guentzel, Pan Brunka, dają ciasto, chleb. Sponsorów jest dużo, bo te pieniądze, które są na wypoczynek letni dzieci i młodzieży z programem profilaktycznym nie wystarczą na ten wypoczynek i jako TPD chodzimy po sponsorach, dostajemy środki na TPD i to wchodzi w pulę wypoczynku. Jeżeli chodzi o współpracę z MOPS, to ona cały czas była, dzieci na kolonie są również kierowane przez MOPS. Poza tym MOPS kieruje do nas swoich klientów na pierwsze rozmowy w sprawie leczenia alkoholowego. W roku ubiegłym było tutaj 241 osób na rozmowach, 63 razy byłam w Sądzie na rozprawach, monitorowane jest od początku do końca. Zaburzenia u młodych ludzi też powinny być monitorowane i wrócić do wychowawcy, żeby on wiedział, co ma dalej robić.
· Radny Dariusz Folerzyński – może coś sprecyzować co do weekendów, można by zrobić wstępny projekt możliwości działania Ośrodka w weekendy, oczywiście może nie angażować 
w to obecnych pracowników, bo oni i tak są przeciążeni pracą, natomiast w oparciu może 
o umowy zlecenia, poprzez zaangażowanie nowych osób. Chodzi o pokazanie, o jakim rzędzie kosztów musielibyśmy rozmawiać, żeby uruchomić w weekendy. Ja uważam, że problemy, 
o których rozmawiamy, to w weekendy one się bardziej nasilają i wówczas ta pomoc dzieciom jest najbardziej potrzebna.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – należy się zastanowić na czym te dyżury mają polegać, czy na dyżurowaniu fachowca, który natychmiast udziela pomocy, informacji, rady, czy ma to być osoba, która zabezpieczy działalność świetlicy.

Po szerokiej dyskusji Komisja przegłosowała poniższe wnioski:

Komisja pozytywnie ocenia działalność Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej i wyraża podziękowanie za zaangażowanie na rzecz dzieci, młodzieży i rodzin.

Komisja wnioskuje o rozważenie i przeanalizowanie możliwości finansowych i formalnych wprowadzenia dyżurów przez pracowników Ośrodka również w soboty i niedziele.

Komisja proponuje współpracę Ośrodka z pedagogami szkolnymi w zakresie patologii zgodnie z Miejskim Programem Przeciwdziałania Alkoholizmowi i Narkomanii.
Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej wystąpi do wszystkich stowarzyszeń działających na naszym terenie w zakresie Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Narkomanii na rok 2007, jak również możliwości z korzystania z programów miejskich.

Komisja wyraża zgodę na pośrednictwo radnego Andrzeja Mielke we współpracy Starostwa Powiatowego z Ośrodkiem Profilaktyki Rodzinnej.
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – jeżeli chodzi o funkcjonowanie Ośrodka, to nie ma większego problemu, mamy bardzo zdolnego Pana gospodarczego, który co tylko potrafi to naprawi. Jedyny problem, który mamy, to czeka nas spory wydatek na wymianę wszystkich parapetów. Mam też jedną prośbę do Państwa radnych, ponieważ od samego początku jedyna rzecz, która sen z oczu ściąga, to Pani Skarbnik i walka o pieniądze. Chciałabym, aby radni zawsze powtarzali, że pieniądze „alkoholowe” nie mogą iść na żaden inny cel, jak Ośrodek. Grudzień zawsze jest tym miesiącem, gdzie jest wręcz walka o pieniądze, środki muszą być w budżecie Ośrodka, tak mówi Statut, tak mówi Uchwała Rady Miejskiej, tak mówi ustawa.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – przekażemy uwagę do Komisji Rewizyjnej.

Komisja widzi potrzebę systematycznego wpłacania pieniędzy na konto Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej bez szczególnych uzasadnień, ponieważ te środki są niezbędne do prowadzenia i działalności Ośrodka.
Ad. 2
Projekt uchwały w sprawie zamiaru likwidacji przedszkoli samorządowych w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2007r.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawki członkowskiej w Stowarzyszeniu „Chojnicki Bank Żywności”

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr III/27/06 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
20 grudnia 2006 r. w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr IV/39/07 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 9 lutego 2007r. w sprawie zarządzenia poboru opłaty skarbowej w drodze inkasa na rok 2007, wyznaczenia inkasentów i określenia wysokości wynagrodzenia za inkaso
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie powołania składów osobowych komisji stałych Rady Miejskiej

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie wyboru przewodniczących komisji stałych

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmian w składach osobowych komisji stałych Rady Miejskiej

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zawarcia Porozumienia Komunalnego pomiędzy gminami: gminą Chojnice, miastem Chojnice, miastem Człuchów, gminą Człuchów, Czarne, Debrzno, Koczała, Przechlewo, Rzeczenica, Czersk, Konarzyny, Brusy
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie podania do publicznej wiadomości zamiaru dokonania zmian 
w statucie Miejskiej Biblioteki Publicznej.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi Pana Andrzeja Stępkowskiego na działalność Burmistrza Miasta Chojnice
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 3
Spraw bieżących nie poruszono.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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